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pożytek fiworzył 1 podał: materyi mu 
rozmaitey dodal, ktoreyby miał w ra- 
tunku ludzkim używać: kazał go Izano- 
wac, dla wielkiego ktocy czyni Medyk 
ludziom pożytku. Czego anı o Teologu, 
ani o Juryscie. ani o intzych protelsyach 
ludzi, tak jasnie w Pismie Swiętym nie 
napiiano. 


Ale powtórzę fzerzey troche com 
wyżey namienił, Ma Medyk p.erwize 
przed Jury lt. mieylce; tedy ieit CZĘSCIĄ 
przednią Mzeczypolpolitey. Ma mieylce 
przed Juryttą, bo go lam Pan Bog ludziom 
wlzyltkim czcić, więć 1 Jutyttom kazał. 
Ma mieylce przed „uryltą 4 trony ma- 
teryi około ktorey ftg dawl. Dobra ludz- 
kie są trolakie : Dufzue , około których 
Teolog fię bawi: eielelne, iako zdrowie 
około ktorych fię Medyk bawi: fzczęscia 
i malętnosci, około których Juryita. A 
iż lepfze zdrowie iel niż maiętność 1 pler- 
wfze: pierwlze też ma miec mieyfce przed 
Jury fta Medyk, ma mieyfce i z itrony koń- 
ca bo Medyk upatruie zdrowie Oby wa- 
telów, śby mogli zdrowiem (woim ilużyć 


Rzeczypotpolitey. 


Kto zawżdy potrzebny ieft Rzeczy- 
polpo- 
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pofpolitey, ten ma w Rzeczypofpolitey 
mieyfce, bo potrzeba, ieit wielka rzecz, 
zwłafzcza przez którey obeyśdź fię nie 
mozem ną wfzelki czas. Ale Medyk czyli 
Doktor w lekaritwie zawżdy potrzebnyieit: 
bo fkoro fię urodziemy, poczynamy zaraz 
ftękać, owfzem Swięty Augultyn powia- 
da, wfżyftek żywot ludzki nic infzego 
nie ieft, iedno ułławiczna choroba. Druga, 
i choremu i zdrowemu Doktora potrzeba: 
zdrowemu aby w chorobę nie wpadł; cho- 
remu, aby był uleczony, ieśli można 
rzecz ielt, i przeftrzeżony ieśli uleczony 
bydź nie może, ile przeltrogi rzecz po- 
trzebuie. Bo lekarz, ieft biegły i ćwie 
czony, tak w zdrowych iako w niezdro- 
wych rzeczach, nawet i w śrzednich. 
Przeto Medyk ma mieyfce w Rzeczypo» 
fpolitey: 


Kto opatruie i przeftrzega zdrowia ludz- 
kiego, ten ma mieylce mieć w Rzeczy po- 
fp litey, bo z ludzi bywa Rzeczpo(polita, 
a między infzemi przymiotami ludzkiemi, 
zdrowie naypotrzebnieylfze ieit. A Do- 
ktor Medyk opatruie 1 przeitrzegą zdro- 
wia lulzkiego. Ciało bowiem nafze ro- 
zmaitym chorobom podleglo: bo nie ief 
tak twarde iako dyainent, któreby tig nad- 

Hh2 wątlić 
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wątlić nie mogło: å dwviakie fkazy fwey 
ma przyczyny , wnętrzne i zwierzchnie: 
gdzie potrzeba umieiętności leczenia. 


Aryfłoteles w pierwlzych Kięgach 
Polityki rofkazuie Gofpodarzowi, aby 
miał pieczą o fwoiey czeladzi, aby cho- 
robom ich wfzelakim fpolobem zabiega 
tedy też Rzeczpo(polita ma mieć ftarani 
o zdrowiu Obywatelów fwoich, ma cho- 
wać takich ludzi w miaitach, którzyby 
zabiegali chorobom ludzkim. Dla cze 
Julius Cefar, Doktorom Medykom 


rzy prawemi byli Medykami wolności 


wielkie nadał, Szlachtami Rzymfkiemi 
poczynił. Grekowie Hi ippokratowi Me- 
dykowi czci Herkulesowe przywlafzczyli, 


y 

iż przyfzłe powietrze opowie lział, i 
fwoie ucznie do leczenia rozelłał. I So- 
krates uczniów fwoich napominał, aby 
pilne ftaranie mieli o zdrowiu fwoim na- 
dewfzyftko: aby fię przez wfzyftek żywot 
fwóy poftrzegali, które im ZE Be 
ry nagys iaka praca zdrowa,częścią ż 
oes od nauczonych w tym ludzi uczyli. 
Jesli tedy tak zacni ludzie, tak wiele o 
Medykach trzymali, że ich w pofzano- 
waniu wielkim mieli, i uczyć fię od nich 
kazali, zaprawdę Medykowie wielkie 
miey- 
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mieyfce maią w Rzeczypofpolitey mieć. 

Nayduią fię co przeciwko Medykom 
mówią, i niepozwalaią im w Rzeczypo- 
fpolitey mieyfca. Kato narzekał na Gre- 
ki którzy w Rzymie wfzyftko popfowali, 
naywięcey pofyłaniem do Rzymu Medy- 
ków. Ciż też Rzymianie Efkulapiemu 
Medykowi IKościoł za miałem zbudowali, 
znacząc przez to, iż coś Medykom nie z 
swey chęci i woli, ale iakoby z musu przy- 
pifowali. Plato lib, 5. de Republica. Opla- 
kaney, złego wychowania, zaniedbałey 
karności w Rzeczypofpolitey żnak pe- 
wny bydź powiadał, gdzie co Żywo po- 
trzebuie Medyków. 


Którzy ludzi zabiiaią, ci mieyfca 
nie maig w Rzeczypofpolitey. Ale Me- 
dykowie zabiiaią chorych: bo częftokroć 
w opiece ich wiele ludzi umiera. Adryan 
Cefarz umieraiąc powiedział: wielu Me- 
dyków rada zabiła mię. A tak Medy- 
kowie nie maią mieć mieyfca w Rze- 
czypofpolitey. 


Co zawfze u chorych znaki brzy- 
dkie oględuią, trupa porą i kraią, tacy 
nie są częścią Rzeczypofpolitey, przy- 
nayminiey przednią. Abowiem bawić "fig 
około 
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około fmrodliwych rzeczy Obywatelom 
uczciwym nie naieży. Ale Medykowie 
zawfze u chorych brzydkie znaki ogłę- 
duą, trupa porą i kratą, aby fię wywie- 


dzieli, który czlonek na którym mieyfcu 
leży, Przeto Medykowie nie są częścią 
Rzeczy pofpolitey. 


Którzy darmo chore ludzie trapią 
ohiecnise im o gardło fwe zdrowie, å o- 
betnicy nie uczyniwfzy dofyć, z maię- 
tności łupią, fwemu łakomftwu dogadza- 
iac, tacy niegodni są mieylca w Rzeczy- 
pofpolitey. Ale Medykowie chore trapią, 
zdrow:e obiecuią, którego w fwey mocy 
nie maią, nie tak © uzdrowienie, iak o 


ł 


złupienie chorego fioią: wprzod rzekomo 


na lekarftwa wielkie pieniądze biorąc o 


gardło fẹ fwe zakładają. 12 uleczą, tedy 
Medykowie niegodni mieyfca w Rzeczy- 


pofpolitey. 


Nienmieiętni, którzy powinności 
fwey dofyć nie czynią, nie maią mieć 
mieyfca w Rzeczypofpolitey: każdy bo- 
wiem w Rzeczypolpolitey powinność [wą 
winien odprawować fzczerze i pilnie. Ale 
Medykowie są nieumiciętni, nie czynią 
dofyć powinności fwotey. Abowiem obie- 
cuiąc 
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cuige zdrowie, częltokroć miafto zdrowia 
śmierć daią, nie zawżdy mogą ugodzić do 
celu do którego zmierząią, uleczyć cho- 
rego, która też powinność ich ieft aby 
uleczyli chorobę, nie zawżdy iey dofyć 
czynią, chybią częitokroć brodu. 


Na obiaśnienie prawdy przeciwnemi 
dowody powikłaney, nayprzod to położę: 
Medykowie dwoiacy są icdni od uczonych 
Ludzi uczeni w Akademiach zacnych, iako 
są Doktorowie w lekurfkiey nauce biegli: 
drudzy są którzy fię fami uczynili, bądź 
doświadczeniem w rzeczach, bądź 4 ia- 
kiego trafunku, iako są Doktorowie Zy- 
dowfey, Cyrulikowie, Barwierze, Apte- 
karze, Zydowki lekarki , Baby , guślarki. 


Doktorowie zaś pierwśi, iedni 
są przedni, którzy dlugim doświadcze- 
niem utwierdzili umielętność fwoię: dru- 
dzy nieprzedni którzy iefzcze w lekar- 
fkich rzeczach wąchaizc (ię poliępuią, cho- 
ciaż dobrze są w uważaniu przyczyn każ- 
dey choroby biegli. Rzeczpofpolita też, 
ieft jedna, która w każdą 1zecz wglada 
pilnie: druga która w przednieyfze, A 
mnieyfze miia. W 1nfzych Krajach teka 
ieft pilność na leczenie, iż nie dogul:*iąc 
zniko * 
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nikomu leczec chorych, iedno Doktorom 
Chrześcianom w Akademiach zacnych 
uczynionym: å gdzieby fię kto ważył le- 
czyć nie by! (zy Doktorem, k: zą 1 g 
dłem, nie tylko wygnaniem z miafta. Cy- 
rulicy, Aptekarze, Barw! rze, nie tyłko 
nie leczą chorob wnętrznych, ale izwierz- 


1 Ar- 


gar 


chnych iako ran wrzodow: takie rzeczy 
leczą Chirurgowie Doktorowie. Cyrit- 
licy, zaś barwietze sa iako fłudzy kte 

przykladaią plaftry tak iako Doktor ka- 
że: klifterę daią z recepty Doktorfl iey, 
U nas w Folfzeze nie ma fz tey pilności, 
wolno każdemu Zydowi za Doktora fię 
udać chociaż nie będzie: wolno Apteka 
rzom, Cyrulikom, Barwierzom, fzalbie- 


rzom, leczyć wfzelakie choroby, A nie 


dziw, grubi ludzie nie umielią rozeznać 
Doktora od Cyrulika, Aptekarza od Bar- 
wierza, miefzaią wfzyftko, Każe chor 
D ktorowii Cyrulikowi wefpoł dyfzku- 
rowąć o chorobie, a Cyrulik nie umiei 
trzech flow przerzec, bo fię przyczyny 
chorob żadnych nie tczył, 


Do rzeczy mówiąc tak trzymam: 
Doktorowie uczeni, od uczonych Ludzi 
w Akademiach uc ynieni, są częścią Rze- 
czypoipoliwey, 4 aaią mieyfce w Rzeczy- 
poipo- 
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pofpolitey, Cyrulicy, Aptekarze , Bara 
wierze, baby, guślarki, żydówie, żydow- 


ki, ci iako (zalbierze nie są częścią mią- 
fta, i nie mieliby mieć mieylca w porzą- 
dney Rzeczypofpalitey, gdyź fię nie za- 
ecowalą w fzrankach powinności fwoiey. 
Cyrulikowa, Barwierzowa iel powinność 
golić, ftrzydz, myć pod czas wrzod y, rany, 
sadzele, i to za radą Doktorfką leczyć, 
Aptekarzowa powinność gotować dobrze 
lekarftwa, wed ug rofkazania Doktorfkie- 
go: klftery dawać: nie leczyć. Zydowika 
ielt włafność itarzyzną kupczyć , lichwy 
pilnować, nie udawać fig za Doktora po~ 
xządnie uczynionego, i rownać fẹ z Do- 
ktorem Chrześcianinem. Mamy ten na 
fię od Akademi obowiązek,abyśmy Chrze- 
ścianie Doktorowie nie praktykowali ż 
Zydy z Cyrulikami, Barwierzmi, Apte- 
karzami, ale folgniąc nafzych chorych 
grubości, mufiemy pod czas z babami. Te- 
80 nie mafz u infzych Narodow, Włoch 
woli u Doktora dobrego umrzeć, niźli u 
złego bydź w rękach, jako u Cyruliką, 
Barwierza, Aptekarza, Zyda: å flufznie 
bo iako po garniec nie potrzeba chodz;ć 
do Kowala, ani do Kuśnierza, ani do Krą. 
wca, tak też po zdrowie nie przyfto1 chg. 
dzić, iedno do Doktora. Lecz u has kto 
z tnąd 
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z inąd przyydzie, kto między Twolemi ni 
zac nie ftoi, i nie może fię pożywić, to 
w Polfzcze ma wielkie mieyfce, przed 
fwoiemi, iaka grubość! 


Na dowody przeciwko Medykom 
uczynione taki odpor daie. Na pierwfzy. 
Byli u Grekow Doktorowie w lekarlftwie 
uczeni, bo od nich wfzyftkie naukido Ła- 
cinnikow pofzły, iednakże to była w Rzy- 
mie rzecz nowa, Kato wielkiego rozfądku 
człowiek, iako na nowe obyczaie ktore 
zwykły odmianę czynić narzekał. Kościoł 
za miałem w Rzymie Elkulspiemu nie 
dla mnieyfzey wagi zbudowali, ale daiąc 
znać, iż w polach przeftronnych Medyk 
chorobem ma lekarftwa fzukac. Plato też 
ganił nie używanie Medykow, ale ludzi, 
którzy puściwfży fię na zbytki, na ro- 
fkofzy, używali Medykow przez których 
mogliby fię byli obeyśdź, gdyby fię fkro- 
mnie chowali. Więcey tedy na zbytek 
narzeka, niź na Medycynę. 


Na Drugi. Medykowie dobrzy nie 
zabiiaią chorych: ale Cyrulicy. Barwie- 
rze, Aptekarze, którzy fzkapu lekaritwa 
chorym daią, nie wedle ezasi, nie wedie 
komplexyi, ci zabiiaią. Rzeczefz ale 1 
BRZY 
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przy Doktorach wiele ludzi umiera 2 pra- 
wda iel, ale przecie Doktor ptzyiacio- 
łom chorego ovie niebefpieczeńkwo , 
za prożbą, ratuie poki widzi ratunek fwoy 
użyteczny. Bo iako lepiey tonącego cho- 
ciaż na wielkiey głębi kuśić (ię ratować, 
niźli nic nie czyniąc dopuścić zgoła utą- 
nąć: tak wielkiey niebefpieczności prze- 
cie pomagać, niźli porzucić lepiey: zwła- 
fzcza iż in acutis morbis dificiles funt pro~ 
gnofiicationes. 


Na trzeci. Co czyni kto z litości 
nie ma mu bydź zganiono, chociażby też 
z fwoiey ofoby poniżeniem czynił: pa- 
trzy w urynały Doktor, nie dla tego 
aby fie miał w tym kochać, ale aby mogł 
uzdrowić chorego obaczywfzy w nim z zna- 
kow co fię dzieie. Kto chce ratować to- 
nącego musi się maczać w wodzie. A 
nie mafz też żadney profefsyi któraby nie 
miała co nie milego zcierpieć. Teolog 
nafluchać fię musi fprofnych fpraw ludz- 
kich ufzom obraźliwych, musi fiedzieć 
długo fiuchaiąc ludzkich plotek. Jury- 
ftowie wychody , zatyłki w: gnoiach , 
błotach rożnice uznawaiąc oględuią. Nie 
dziw tedy ieśli Medy k potrzebnie chcąc 
fię wywiedzieć , iaka wilkość w chorym 
ief, 
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iet, z miłości przeciwko choremu na 
womity, na uryny;, patrzy. 


Na czwarty. Tego nie czynią uczei- 
wi Doktorowie, ale nieukowie Cyrulcy, 
Zydzi, Barwierze, Aptekarze, Baby. Ci 
o gardło założywfzy fię umowią wielką 
nadgrodę, wziąwizy połowice rzekomo 
na potrzeby, o olłatek niedbaią gdy fwe- 
go nie dokażą. Doktor żaden nie uma- 
wia zapłaty, ale ieśli co dadzą zwłafzcza 
od oftatecznego weźmie, ieśli nie dadzą, 
za do bo- 
(wolą za- 


drugi raz nie poydzie, zwłafz 
gatego. Bo Medyk ma mieć 
płatę, nie za naukę, ale iż obtyścia fię in 


fzego nie patrząc żywności potrzebuie. 
Są drudzy Panowie tak niebaczni, iż gdy 


im Doktorowie flużą , rozumietą bydź na 
tym dofyć, że im honor czynią gdy ich 
do fiebie wzywaią. Od takich ma Doktor 
flufznie potrzebować zapłaty, według Jy- 
ftychonu żeby fię nie zdał bydź lekkim 
Medy kiem. 


Qui Medicus nullum precium fibi pofcit 


ab ZETO. 
Hic verè Medicus nullius eft precii. 
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Dalfza Kontynuacya Wypifu g Obferwacyt 
Pana J. R. Foritera Ge. 

"Fak tedy przepędzono 4 razy nk ty- 
dzień, około 120 kwart wody, nie po- 


e 


trzebuiąc do tego ognia, oprócz tego, przy 
którym ieść gotowano. Ale to nie wy- 


ftarczalo iefzcze na potrzebę, bo, że było 
ludzi na okręcie 120, przeto nie doftało 
fię dla każdego, 12k tylko kwarta wody na 
dwa dni,co ieft bardzo mało. Chcąc tedy 
ly tyle, ileby koniecznie należn- 
16, to) ti j„ebaby dą pędzić przez caty 
dzień, 4a nawet i noc, zaś na to Żaden 


mieć wog 


okręt nie może mieć podaftatkiem drzewa, 
Prawda, że w potczebie możnaby poświę- 
cić na to łodzie, defky, i wfzyłtko, czego 
niekoniecznie potrzeba do ubefpieczenia 
okrętu, aby zabiedz ftralzliwemu niedo- 
ftatkowi w dy,ale też tylko w potrzebie, 
wynalazek Irwżnga iek pożyteczny. 


Autor tłómaczy phofphoryczne świe- 
cenie fię w nocy morza, różnym A bardzo 
gruntownym fpofobem. Pod czas chłodne- 
go wiatru, świeci fię nieiako morze, ale 
tylko w blifkości okrętu, Sama tyiko woda 
którą nayprzód okręt porufza, oświeca 
fię, å potym światia fwego naybliźfzym 
wałom udziela. | 
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Drugiego zaś rodzaiu świecenie fię 
morza poftrzegano, albo pod czas dlugiey 
cifzy, i ciepłego czasu, albo też zaraz po- 
tym.  Swiatłość ta rozfzerzała fię na ow 
czas, iakby po całym morzu, i zdawała 
fię przenikać nawet aż do gruntu. Jeżeli 
tą wodą świecącą fi; napełniono beczkę, 
utawala iey swiatłosć, gdy lię 2- 
wała rufzać; ale za każdym iey w teczce 
poruizeniem, świeciła Gę znowu: kiedy 
ią porufzano palcem, to lig palec świec.ł 
przez iaką chwilę 


Trzeci rodzay pbofphorycznego św 
tla w morzu, pochodzi zapewn od robacz- 
ków pewnych, (Helufca) których kiztałt 


można widzieć w wodzie przy św a» 
które wydaią z fiebre. Pierwizy feno- 
men, ma Autor weale za elentryczny 
tylko. Drugi: ielt to pewne phoipho= 


ryczne Światło, które powiiaie z 


mineralogicznych rozpulzczonyce czą- 
ftek, przez co wydobyte na wierzch phof- 
pboryczne kwasy, iefzcze więcey doita- 
ły phlogiftyku. Trzeci fenomen, pocho- 


2 


dzi bez wątpienia, z Żyjących zwi*rzą- 


tek w morzu, 1 imi miec iego pr 


czynę w fwoim wnętrznym ulożeniu 
Buffon utrzymysał, iż lod, który 
Hey 
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przy Polach odkryto, musi koniecznie 
pochodzić z świeżej wody, i iełt zawfze 
nieomylnym znakiem bliikiego kraiu. Za- 
czym przy Pouch musi być wolne morze, 
a nie zamarznione. Autor nie przeczy, 
iż lod zawize daie ftodką wodę, ale temu 
nie wierzy, iż tylko z flodkiey wody 
może lię robić, i że 1eft znakiem blifkiego 
ladu. Nası żeglarze ftrawili kilka mie- 
lięcy, między 6o 170 ttopniem południo- 
wey fzerokości, a nigdzie nie poftrzegli 
ziemi, lubo wfzędzie kra pływaląca doda- 
waia im liodktey wody. 


Buffon mówi, iż czarne morze częfto 
zamarza. To ieft prawda; ale też 1 inne 
morza zamarzają, iako to Baltyckie, Pół- 
nocne, 1 Srzodziemne, 1iak tego mamy 
dowodne przykłady w dzieiach. Morze 
północne zamarza, a przecież doświad- 
czenia Wilkena okazuią, iż nawet w fa- 
mym porcie luandjiroń/jkim, woda iego 
tett (łona. Zdanie jakoby morze opodal 
od brzegów nie zamarzało, potrzebnie 
iefzcze potwierdzenia. Podróż Markofa, 
który fię na fankach oddalił od lądu 6 
albo 7 ftopniów fzerokości północney , j 
wizedł na iednę lodową górę, z którey 
mógi iefzcze widzieć na 60 m:l daley, 
czyni 
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czyni wielkie podobieńitwo, iż północne 
morze w zimie zamarza aż do Polow. Za- 
czym morze choć nayfzerize może za- 


marznąć. 


Buffon fądzi, że niezmierne kry, które 
napelniaią morza pod iolami, są tylko z 
| 


= 
Į 

napędzone. Wfzylinie Syber tkie 

glówne rzeki, które w daig do morza 


północnego, poczyn ę pod 48, 1 50 
gradulem fzerokości, pod Cluma pomier- 
nym, w którym wi [e owoce ro- 
dzą. Bieg ich idzie od południa I e- 
gunowi północnemu, k brze e 


ryyfkie,ciągną fig od wichodu Ku zacii 


wi. 
Jeżeli iet iaki Kray na południe, 
to iego brzegi muizą fi bnież 


ciągać od wfchodu na zachod, ale iefzeze 
bardziey ku południowi, niż byla Cooka 
dtoga, a przeto za 60, ô w niektóry 
mieyfcach za 71 ftopniem, rzeki niektore 
muliałyby z posrzodka tego kraiu, a prze- 
to od południa ku północy płynąć do 
morza. 

ta ua potyn. 


